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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
w e Lwowie:

j  miesięcznie 2  Korony;
wurazową dostawę do domu dopłaca się G O  halerzy;

na prowincji:
roton-dn0razow3 przesyłką: 
kwarki . • • • 3 0  K -  h 

s ? : • • 7  ,  5 0 .
. «czme . . 2 .  5 0

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 3 6  K — h
kwartalnie . . 9  „ — .
miesięcznie . . 3  „ —■  ' ' 55 » 3  » miesięcznie . . *  „ -

Niemczech miesięcznie 3 M. 5 0  fen. — W innych 
krajach miesięcznic 4  Fr.krajach miesięcznie 

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

O g ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 2 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3  halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy

Adrej; .DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjacld 1 7. 
Telefonu Nr. 15 1 . wychodzi 2 razy dziennie.

we Lwowie: 
poranny. . . .  8  halerzy 
popołudniowy . 4  halerzy

na prowucjl: 
poranny . . .  1 0  ha er*.y 
popołudniowy . 5  haierzy

Właściciele i redaktorowie: DR. K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Ukaz konstytucyjny.
L w ó w  21 sierpnia. 

ijL Ogłoszony w sobotę manifest carski i 
foz 0 2aProwadzeniu dumy wywołał wielkie 
Wip ?rowan**» gdyż .wszyscy spodziewali się 
g jCei swobody, a nawet pierwotny projekt 
Ij 'ygina był bardziej, że się tak wyrazimy, 
okn8£ turyinym’ gćyż zawierał rónocześnie 
j. Jelenie konstytucyjnych swobódj obywatel- 
j j p ,  a w szczególności: wolności osobistej, 
*ie * Prasy, słowa i zgromadzeń. W uka- 
2 carskim tego wszystkiego nie ma. Widać, 
c ręka Pobiedonoscewa energicznie była tu 
j^nną i kreśliła keżdą wzmiankę nawet o 

*>ejś swobodzie obywatelskiej.
^  Nic też dziwnego, że ukaz ten nie wy
jęła! nigdzie, nawet w P t.rsb u rg u  wiel-
1 .e2° wrażenie. Wprawdzie niektóre agencje 
J egraficzne doniosły, iż w Petersburgu i 
^oskjwie na wiadomość o ukazie zapanował

tuzjazm, że bito tam z radości w dzwony, 
r  2 telegramów prywatnych okazuje się, że 
°niesienia te były fałszywe. Entuzjazmu 

. lidzie nie było, a w dzwony po cerkwiach 
k .o dlatego, że w sobotę było według 
^‘cndarza wschodniego uroczyste święto 

*Spa»a.“
,.  Z Warszawy telegrafują, iż manifest car- 

**■ przyjęto tam bardzo chłodno. W kołach 
®°cjalistycznych zapanowało niezadowolenie 
. Powodu cenzusu wyborczego. Zachodzi o- 
®awa strejku politycznego, jaki socjaliści za
perzają proklamować i w miastach rosyj-

Uk&z carski, jak to już podnieśliśmy w 
?°Dotę, jest tylko cieniem tego, co nazywamy 
konstytucją. Z przepisów ukazu wynika, że 
Car chce nadal zachować autokratyczną for-

Swej władzy i że wcale jeszcze nie my- 
*h dopuścić społeczeństwa, tworzącego car;-« 
^ o  rosyjSKie, do roli współrządzącego czyn
n a  rządowego. Dano wprawdzie dumie pra-

inicjatywy, ale nie zapewniono jej nale
żytego wpływu na postanowienia władz rzą- 
h°wych. Ma ona prawo uchwalać nowe, lub 
2tnieniać dawne ustawy, ale prawo to krę- 

zaraz postanowienie, iż te nowe ustawy 
zmiar.y nie mogą w niczem naruszać 

■siniejącego porządku państwowego, opartego 
ha zasai niczych ustawach państwowych, 
Czyli innemi słowy, duma nic nie będzie mo
gła zrobić. Jeśli poweźmie jakąś uchwałę, 
czy to w sprawie wolności osobistej oby
wateli rosyjskich, czy też w sprawie wolno
ści prasy i t. p., to wnet Rada państwa, któ- 
ra według ukazu jest niejako Izbą wyższą, 
1'zetożoną instancją dumy, położy swe veto, 
12 ta uchwała sprzeciwia Się istniejącemu 
Porządkowi państwowemu. Przepis bowiem 
taki naciągać się da, jak kauczuk. A cnarakte- 
^stycznym jest ten fakt, że dumę, pochodzą
cą z wyborów, poddano pod Radę państwa, 
której członkowie są urzędnikami, mianowa- 
hymi przez cara. Czynownicy więc będą roz
strzygali o losie uchwał ciała pochodzącego
2 wyboru.

W razie różnicy zdań między dumą a 
*\adą państwa, ma rozstrzygać specjalna ko
misja, ale ostateczną instancją jest zawsze 
Car. Dziwne pomieszanie zasad autokratyzmu

z zasadami parlamentarnem1. Nie zupełnie ja
sno sformułowaną jest zasada nietykalności 
członków dumy. Artykuł XIV powiada wpra
wdzie, iż członkowie durny mają zupełną 
wolność wypowiadania swych przekonań we 
wszystkich kwestjach wchodzących w zakres 
kompetencji dumy, lecz art. XX osłabia zna
cznie tę wolność wypowiadania przekonań, 
gdyż postanawia, że członkowie dumy za 
p r z e s t ę p s t w a ,  popełniane podczas wy
konywania swych funkcyj w dumie lub w 
związku z temi funkcjami, są odpowiedzialni. 
Wynika z tego, że członek dumy za swą 
działalność w dumie, może być pociągnięty 
do odpowiedzialności, a „ p r z e s t ę p s t w o *  
czynownicy z Rady państwa łatwo wyszukają. 
Może nim być każde wolnomyślniejsze słowo.

Niejasnymi są przepisy o utracie mandatu 
członka dumy. Artykuł XX postanawia, iż 
utrata mandatu członka dumy oraz czasowe 
jego wykluczenie z posiedzeń, zależy od se
natu. W"ęc znów mianowani przez cara czy
nownicy rozstrzygają o losie mandatu człon
ka dumy. Nie ma dr lej w ukazie postano
wienia, czy jeśli Sąd ściga którego z człon
ków dumy, duma ma prawo uchwalić jego 
wydame, lub wvdania odmówić. Brak tego 
postanowienia daje sądom szerokie pole do 
wytaczania członkom dumy procesów tenden
cyjnych i pozbawienia ich w ten sposób 
mandatów czasowo lub na zawsze.

Dalej ma wprawdzie duma przyznane so
bie prawo koHtroli czynownictwa, ale znów 
prawo to jest bardzo ograniczone. Może ona 
do ministrów i szefów departamentów wysy
łać tylko „ p r o ś b y *  o wyjaśnienie w spra
wie działalności funkcjonarjutzy rządowych, 
co do których sądzi, że naruszyli istniejące 
ustawy. Lecz prośba łatwo może nie być u- 
względnioną. Wolno natomiast członkom du
my wnosić interpelacje w sprawie działalno
ści ministrów, szefów departamentów i innych 
funkcjonariuszy. Interpelacje te, jak wynika z 
ukazu, oędą jedynie bronią, którą duma bę
dzie miała przeciw nadużyciom czynownictwa. 
Na interpelację taką musi minister, lub szef 
departamentu odpowiedzieć dumie w pierw
szym miesiącu. Lecz ten słuszny przepis wy 
pacza postanowienie art. IX, które powiada, 
iż minister może r*a taką inteipdację nie od- 
pow.edz!eć, podając powody, dla których to 
uczynić nie może, Przepis ten pozwala rzą
dowi nie odpowiadać pa wszystkie n:emiłe 
mu Interpelacje. O wyszukanie powodu bar
dzo łatwo. Mmister powie, że odnośna spra
wa jest tajemnicą rządowa i duma milczeć 
musi.

Wprost zaś śmiesznem jest postanowie
nie, iż pierwszy ten parlament rosyjski obra
dować będzie tajnie. Publiczność na posie
dzenia jego niema wstępu. Natomiast mają 
wstęp na posiedzenia reprezentanci prasy, po 
jednym z każdego dziennika, ale cóż, kiedy 
art. XLIV postanawia, że sprawozdania z po
siedzeń dumy mogą być ogłaszane tylko za 
pozwoleniem prezydenta dumy. Może się więc 
zdarzyć, niewiadomo bowiem kto będzie pre
zydentem, że społeczeństwo rosyjskie nie bę
dzie wiedziało o tem, nad czem duma obra
duje, bo prezydent nie pozwoli na ogłoszenie 
sprawozdania.

Duma ma się zebrać w połowie sty

cznia, a więc wybory bliskie. Będą one po
średnie, a podstawą h -i jest organizacja sta
nowa. Dla Królestwa Polskiego wydane będą 
odrębne postanowienia wyborcze, które ułoży 
osobna, powołana przez cara komisja, pod 
przewodnictwem hr. Solskiego.

Jednak pomimo tego, że na nowo utwo
rzoną dumę nałożono tyle pęt najrozma
itszego rodzaju, pewny krok na dradze do 
zamienienia Rosji w państwo konstytucyjne 
jest zrobiony, pierwsza szczerba w twierdzy 
samodzierżawia wybita. Powstała instytucja, 
w której wolno głośno, legalnie dopominać się 
i walczyć o wolność i swobody obywatelskie 
i pod jej naciskiem carat będzie musiał czy
nić ciągle ustępstwa ze swego autokratyzmu. 
Dzień sobotni doniosłym więc pozostanie 
w dziejach Rosji." jest to pierwszy azień świ
tu i jest nadzieja, iż wkrótce zaświeci nad 
nią w całej pełni wolność słońca.

Ordynacja wyborcza dumy zawiera na
stępujące ogólne postanowienia: (Wiedeńskie 
Biuro korespondencyjne zaznacza, że ta de
pesza Pet. agencji jest bardzo nieiasno zreda
gowana. Przyp. Red.).

Wybory do dumy będą przedsięwzięte: 
1. w prowincjach i teryiorjach, 2. w nastę
pujących miastach: Petersburg, Moskwa, Ba
ku, Astrachan, Warszawa, Wilno, Woroneż, 
jekaterynosław, Irkuck, Kazań, Kijów, Kiszy- 
niew, Kursk, Łódź, Niżny Nowogród, Odessa, 
Oreł, Ryga, Rostow na Donem, Samara, Sa
ratów, Taszkend, Tyflis, Tuła, Charków i Ja
rosław.

W Polsce, w Syberji, na Kaukazie, w 
Turkeśtanie i kilku innych prowincjach odbę
dą się wybory według specjalnych posta
nowień.

Liczba członków dumy dla każdej gu- 
bernji, dla każdej prowincji i miasta jest usta
nowiona w osobnem zestawieniu. Ogólna li
czba wybranych wynosić będzie 412, z tego 
28 posłów wybran/cn będzie przez mi? sta.

Wybory członKÓw dumy w prowincjach 
i terytorjach dokonywane będą przez wybor
cze zgromadzenia prowincjonalne, złożone z 
wyborców, któ-zy wybierani będą: 1. przez 
właścicieli dóbr w okręgach, 2. przez miej
skich wyborców, 3, przez pełnomocników 
małych okręgów wiejskich i przez stannice.

Ogólna liczba wyborców w każdej pro
wincji ustalona jest w osobnem zestawieniu.

Zgromadzenia wyborców liczą w obu 
głównych miastach po 160, w innych wymie
nionych wyżej miastach po 80 członków.

Od prawa wyborczego wykluczeni są : 
kobiety, mężczyźni poniżej 25 lat, słuchacze 
zakładów naukowych, wojskowi i żołnierze 
marynarki w czynnej służbie, jako też koczo
wnicy i zagraniczni poddani, dalej osoby ka
rane za zbrodnie, za dezercję, za niewypła
calność.

Prócz tego w wyborze nic biorą udziału 
gubernatorowie, wicegubernatorowie, prefekci 
policji i ich pełnomocnicy w tych miejsco
wościach, gdzie spełniają swe funkcje. Ko
biety mogą wybierać z polecenia mężów i 
synów, ojcowie mogą prawo wyborcze od
stąpić synom.

W zgromadzeniu wyborców (walmanów) 
biorą udział właściciele dóbr, wymienieni w

dotyczącym okręgu w osobnem zestawieniu 
wymiarów, dalej właściciele przedsiębiorstw 
górniczych, podani w osobnym wykazie wy
miarów, właściciele przedsiębiorstw przemy
słowych, wartości 15.000 rubli, członkowie 
kleru, którzy w dotyczących okręgach posia
dają majątki kościelne.

W zgromadzeniach wyborczych biorą u- 
dział osoby, posiadające nieruchomości przy
najmniej 100*) rubli wartości i przemysłowcy 
I. kategorji. W wyliczonych na początku re
gulaminu miastach biorą w zgromadzeniach 
wyborczych udział właściciele nierucnomości 
w mieście, wartości przynajmniej 3000 ruDli 
w obu stolicach, a 1500 rubli w innych mia
stach, przemysłowcy I. kategorji, osoby, płacące 
podatki od czynszów X. kategorji. Nikt nie 
może oddać więcej jak jednego głosu. Wy
bory będą się odbywały pod nadzorem mi
nistra spraw wewnętrznych, gubernatorów i 
prefektów policji. Dla wyborów będą w ka
żdym poszczególnym okręgu utworzone oso
bne Komisje wyborcze, złożone z przewodni
czącego i dwu wybranych przez burmistrza 
z pośród uprawrionycb do głosowania osób. 
Wybór odbywać się ma tajnie zapomocą kul. 
Członkami dumy mogą być wybrane tylko 
takie osoby, które na to się zgodziły. Urzę
dnicy państwowi mogą tylko pod tym wa
runkiem być wybrani, że równocześnie zrze
kną się urzędu. Kandydować do damy można 
tylko w miejscu zgromadzenia wyborczego 
tak w mieście, jak na prowincji. Tylko takie 
osoby mogą być wybrane, które władają 
biegle językiem rosyjskim.

{Telegramy „Dziennika Pol$k.)m
( P e t e r s b u r g .  (Pet. Ag.) Ukaz ca rs : 

zarzadza ustanowienie konferencji pod prze
wodnictwem Solskiego dla obrad nad sposo
bem wyborow do dumy w Polsce, w okręgu 
uralskim i turgajskim w Syoerji, w Turkesta- 
nie, na Kaukazie i na obszarze stepów i lu
dów koczowniczych, dalej dla uregulowania i 
przejrzenia budżetu ministerstwa i budżetu 
państwa, jakoteź dla uchwalenie i kredytów, 
nie przewidzianych w regulaminie dumy. 
Kwestje wyłaniające się z powodu rozporzą
dzenia o dumie mają być załatwione w naj
krótszym czasie.

Z głosów prasy.
F u t e r s b u r g .  Ogół dzienników jest 

zdania, że przez uxaz o „Dumie* Rosja prze
kroczyła Rubikon dzielący ją od życia kon
stytucyjnego, że jednakże czeka ją jeszcze 
ciężka walka z biurokracją.

Pet. Wied. są zdania, że dla rosyjskich 
konstytucjonalistów dzień 19 sierpnia ozna
czać będzie pamiątkę rozczarowania. Nato
miast Syn Otieczestwa sądzi, że ten dzień jest 
tryumfem nad biurokracją. Naród jednakże 
będzie musiał zdobywać sobie dalsze swo
body dopiero później krok za krokiem. Ruś 
sądzi, że ukaz sobotni, gdyby był przyniósł 
obwieszczenie wolności prasy, mógłby stano
wić gwarancję swobód i zasługiwałby na 
sympatję. Now. Wremia wyraża zdanie, że 
wprowadzenie na wzór zachodni „dumy* nie 
stanowi jeszcze konstytucji. Mimoto „Duma* 
ma wartość jako otwarta brama dla rozwoju 
kraju i jako gwarancja, że się zaczyna nowy 
porządek życia.

P a r y ż .  Dzienniki z wyjątkiem socjali
stycznych wyrażają się korzystme o wprowa
dzeniu „Dumy* w Rosji i widzą w tem po
czątek konstytucyjnego jej życia.

Od wydawnictwa
Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego* 
z naszem wydawnictwem nie ma uic wspól
nego, które to wydawnictwo posiada od iat 
własną drukarnię pod iirmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i za.dad ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Pomkiegun.

KRONIKA.
DjarjHsz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k ,  21 sierpnia.
Muzeum przemysłowe m. utwanc dla pu

bliczności od godziny 9 iano do 2 popołudniu.
Na placu pc wysuwowym: „Panorama ra

cławicka*. Od godziny 9 rano a i do zmierzchu.

Kalendan. Poniedziałek (21): Joan. Frem. 
— Kazimiera. — (Awh. 8): Jemyłjana. Wschód 
słońca o godzinir 5 minut 9, zachód o godzinie
6 minut 64.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: 4-13°R. Deszcz.

I k rajow a lecznicza kolonja w Ryma
nowie powraca do Lwowa dnia 22 lipca br. 
we wtorek o godzinie 2 popołudniu. Wyjazd 
z Rymanowa nastąpi dnia 22 lipca O godzinie
7 rano w kierunku na Chyrów-Sambor do 
Lwowa. Opiekunowie i rodzice zechcą się zgło 
sić po dzieci w oznaczonym czasie. Pakunki 
zaraz po przyjeździe należy zabrać.

Rusini między sobą. Przeciw kandyda
turze W. Budzynowskiegc na posła do rady 
państwa z V kurji okręgu stanisławowskiego, 
w miejsce p. Walewskiego, występują Hajda- 
maki , pisząc, że „za nim wszystko, co świado
me na Rusi oświadczyłoby się chyba tylko 
wtedy, gdyby narodny tabor przeszedł na dro
gę polityki „złodziejskiej ręki*, albo „komitetu 
rozpaczy*. Ale nawet i wtedy jeszcze szukałby 
ludzi nie podejrzanych i nie obciążonych pu- 
bhcznymi zarzutami. Atoli dziś p. Budzynowski 
znajdzie chyba bardzo szczupłą garstkę ludzi 
tak mało wyrobionych politycznie, kiórzyby 
hołdowali polityce „złodziejskiej ręki* i „komi
tetu rozpaczy*.

Z Komisji aprow izacyjnej. W sobotę 
ubiegłą odbyło się w godzinach przedpołudnio
wych w sali obrad magistratu zwołane przez 
prezydenta miasta p. M. Michalskiego posiedze
nie komisji aprowizacyjnej, na które przybyli 
także rzeźnicy i inni rzeczoznawcy. Zebranie to 
miało charakter czysto informacyjny.

Pierwszy zabrał głos p. Żytny, przełożony 
korporacji rzeźników, dowodź?c. ze publiczność 
nie jest wyzyskiwaną przez rzeźników. Zdaniem 
bowiem mówcy ceny mięsa nie są tak wysokie:

(23)
Ost. Bar.

Z wycieczki na Zachód.
(Ciąg dalszy).

VI.
B ruksela.

(Ruiny opactwa Benedyktynów r— Z  dziejów 
XVI w. —  Niderlandy za czasów Karola V. —  
Żona Jagiellończyka. — Pożegnanie króla z  na - 
rodem. —  Maty Paryż. — Porte de Hal. — 

Ogólne wrażenie).
Krótka przestrzeń, dzieląca Lovanium od 

atolicy kiaju jest dość monotonną i nie 
przedstawia oku turysty nic ciekawego; sły
nie natomiast żyznością i urodzajnością gle
by. Wśród zielonych łąk, wesołych gaików i 
żółtawych ściernisk, widnieją gęsto czerwone 
domy licznych miasteczek i osad, na polach 
2aś pasą się stadka krów krasych, biało i 
Czerwonawo farbowanych. Interesują nas ży
wiej tylko znajdujące się mniej więcej w po
łowie drogi ruiny opactwa Benedyktynów, 
które powstało w XI w., padło zaś w r. 
1572 ofiarą fanatycznych obrazoburców pro
testanckich. W ruinach jego odbywały się w 
dobie, w której krew najlepszych synów Bel- 
gji płynęła strugami z szafotu, narady patrjo- 
1 ów, pragnących ocalić ojczyznę.

Zjednoczona z burgundją ziemia Braban- 
tu, dostała się skutkiem małżeństwa Maksy- 
■hiljana z Marją, córką Karola Śmiałego, pod 
Panowanie hiszpańskich Habsburgów. Były 
to zrazu piękna czasy! Statki kupieckie Ni
derlandów pod przemożną opieką cesarza 
Karola V, swobodnie żeglowały po morzach, 
2>voźąc skarby wszelakich ziem do składów 
Potężnego kupiectwa. Przemysł stał u szczytu 
■pzwoju; nauki i sztuki piękne kwitnęry. 
Siedmnaście prowincyj północno-zachodnich

połączył Karol pod swem berłem: władał on 
Bramncją, Luksemburgiem, Limburgiem, Gel- 
dryą, Flandrją, Artezją, Henegowią, Holandją, 
Zelandią, Namurem, Fryzją; pod jego władzą 
stały Ryszel, Dornik, Malines, Utrecht, Ove- 
rysel i Groningal

Karola V, urodzonego w Gandawie, sza
nującego prawa, zwyczaje i właściwości kra
ju, uważał naród za swego; zreszią rządził 
on przez „namiestniczki*, najpierw przez Mał
gorzatę, swą ciotkę, później zaś sprawowała 
rządy (od 1530). jego siostra Marja, wdowa 
po Ludwiku II węgierskim. Ta ostatnia wiąże 
się z naszemi dziejami, była bowiem synową 
Władysława Jagiellończyka, syna Kazimierzo- 
wego, króla Czech i Węgier. Maksymiljan I. 
pragnąc zyskać oba te kraje, zawarł z Wła
dysławem układ, mocą którego wnuk jego, 
późniejszy cesarz Ferdynand L, poślubił 12- 
letnią Annę, córkę Władysława, ?yn zaś Wła
dysława i żony jego, Anny de Foix, Luaw}k 
poślubił wnuczkę cesarza, a siostrę Karola V, 
Marję. W cztery lata po tragicznej śmierci 
męża pud Mohaczem, zamianował Karol swą 
siostrę wielkorządczynią Niderlandów.

Rządy obu tych kobiet były łagodne i 
rozumne; zresztą stanowiły one tylko firmę, 
gdyż właściwie rządzili panowie niderianazcy; 
całość tych krajów zwała się podówczas 
„Cyrkułem burgundzkim*.

W r. 1555, znękany trudami rządów, zło
żył Karol V koronę 1 przybył umyślnie do 
Niderlandów, ażeby pożegnać Stany. Rozczu
lające istotnie było to pożegnanie.

— Od 17 roku życia — mówił cesarz — 
poświęcał on swe myślf i czynności sora- 
wom państwa, nie pozostawiając prawie nic 
na swe przyjemności i wygody. W ciągu 
swego panowania, już to dla spraw państwa, 
już z siłą zbrojną, był dziewięć razy w Niem
czech, sześć razy w Hiszpanji, cztery razy we 
Francji, siedm razy we Włoszech, dziesięć 
razy w Niderlandach, dwa razy w Anglji, ty
leż razy w Atryce, prócz jedenastu podróży

i wypraw morskich. J?k długo starczyło mu 
sił do rządzenia tak wielkiem państwem, nie 
iękał się żadnego trudu ni pracy. Dziś jednak, 
gdy nieuleczalna słabość podkopała jego siły, 
uczuwa pot-zebę spoczynku. Panowanie nie 
jest mu tuk drogiem, ażeby wahaf się wy
puścić berto ze słabej dłoni, która podda
nych mu ani ochronić, ani uszczęśliwiać nie 
może. Zamiast władcy złamanego chorobą, 
daje im innego, w kwiecie wieku i sity, w 
osobie Syna swego Filipa, wdrożonego już 
dostatecznie w tajniki rządów. Jeżeli w czasie 
panowania swego popełnił jakie błędy, jeżeli 
w czem dotknął ewych poddanych, lub ich 
dobra zaniedbał, to dziś prosi z całego serca
0 przebaczenie; ze swej strony we wdzię
cznej pamięci na zawsze zachowa wierność
1 miłość, jaką go otaczano. W ostatniej 
jeszcze mbdhtwie zwróci się do Boga z bła
ganiem, by kraj swą łaską i opieką otoczył*.

To tych prawdziwie królewskich słowach, 
zwracając się do syna, który stał dumny i 
sztywny, mby uoscbńieme etykiety hiszpań
skiej, rzekł w obecności deputowanych 17 
prowincyj:

—P a n u j  i r z ą d ź  t ak,  b y  mni e  t woi  
p o d d a n i  z a w s z e  b ł o g o s ł a w i l i  za  to,  
co  w t e j  c h w i l i  c z y n i ę :  B o g a  s i ę  
b ó j  — u c z c i w i e  żyj ,  a p r a w a  s zanu j * .

Następnie uścisnął i ucałował syna w 
obliczu zgromadzenia, które wybuchnęło gło
śnym płaczem. Do głębi wzruszony i wy
czerpany cesarz, opadł na tron, powtarzając 
po kilkakroć: „Boże błogosław wam!*

Wzruszająca ta scena rozegrała się w 
Brukseli w ratuszu dnia 25 października 1555 
roku, w tym też dniu rozpoczął Filip II. swe 
rządy. Kilka zaledwie lat upłynęło, a króla 
i jego poddanych, tak gorąco przez ojca mu 
zaleconych, przedzieliła przepaść, wypełniona 
krwią i przekleństwami...

W tym to właśnie czasie, owe ruiny o- 
pactwa Benedyktynów oyły miejscem zebrań 
patrjotów niderlandzkich.

W dalszym ciągu mijamy małe fabryczne 
miasteczko Saventhem, którego Kościół para- 
fjalny szczyci się posiadaniem oorazu Van 
Dycka : „św. Marcin, dzielący płaszcz pomię
dzy dwóch ubogich*. Obraz ten ofiarował 
mistrz na pamiątkę swego w tem mieście po
bytu, w czasie którego odwiedził go jego 
mistrz, Rubens. Stąd aż do Brukseli jedzie 
Się prawie nieustannie przez las... kominów 
fabrycznych w Dieghem. Harere, Schaeerbeck 
na północny dworzec Brukseli. Nauczeni do
świadczeniem, nabytem w Leudjum, wraz z 
kolegą K a r c z e m ,  redaktorem Nowej Rejor- 
my, poszukaliśmy sobie sami mieszkania, tuż 
obok dworca, w bardzo wygodnym i pięknym 
hotelu „Royal da Nord“, który nadto w za
mierzonych wycieczkach z Brukseli zapewniał 
nam większą swobodę ruchów. Hotel nasz 
miał i tę zaletę, że mieści się przy obszernym 
placu, nazwanym na cześć jednego z najdziel
niejszych mężów Belgji: placem Karola Rogier, 
o kilka kroków od pięknych i ruchliwych 
bulwarów d’Anvers i du Jardin Botaniąue, 
przy stacji tramwajów i omnibusów. „Mały 
Paryż*, jak Brukselę zupełnie trafnie nazwa
no i w tem nawet jest podobnym do naose- 
kwańskiej stolicy, że dokoła starszej części 
otoczony jest wspaniałymi bulwarami, często 
piękniejszymi, niż paryskie, a które miastu 
nadają kształt gruszki. Bulwary te bowiem 
tworzą nieregularny siedmioook, szeroki u 
dołu, zwężający się ku górze, aż do Porte 
de Hal, sstatniej pozostałości dawnych fortyfi- 
kacyj, zmienionej dziś na muzeum broni i za
bytków etnograficznych. Bardziej, niż jej za
wartość, interesuje wygląd zewnętrzny; można 
na niej studjować zasady architektury militar
nej ubiegłych wieków. Bram? ta znajduje się 
naprzeciwko dworca kolei Północnej, ale po 
przeciwnej stronie miasta; droga do niej pro 
wadzi przez ulicę Nową, Wielki plac i ulicę 
Wysoką.

Po raz pierwszy zwiedzałtm Bmkselę 
przed kilkoma laty w miłem towarzystwie ko

legi redakcyjnego, p. Karola Kucharskiego, 
hióry rokrocznie wstępując do stolicy Belgji 
w przejeździe do Riankenoerghe, poznał ją 
doskonale. Zaprowadził mnie wówczai na te
rasę pałacu sprawiedliwości, skąd prześliczny 
odstani? się widok na niższe miasto i wybor
nie scharakteryzował wygląd Brukseli jidnem 
słowem; „bombonierka*. Istotnie trudno o 
trafniejsze i istocie rzeczy więcej odpowlada- 
‘ące określenie; Bruksela jest ponętną, jak e- 
egancka bombonierka, przeznaczona dla pie- 
cnych rączek, z zawartością dia piękniejszych 
eszcze usteczek. „Dziś nawet — mówi :;tary 

poważny ks. Hansjakob. który Brukselę wi
dział przed trzydziestu pono laty — uśmie
cha mi się radośnie serce, gdy wspomnę o 
Brukseii. Gdyby Wiktor Tissot w znanej swej 
książce „Z kraju miljardów* nie nazwał już 
Stuttgartu „uśmiechem Niemiec*, użyłbym tej 
nazwy dla określenia Jświetnej stolicy połu 
dniowych Niderlandów...* W innem zaś miej
scu, człowiek ten kuóry zwiedził całą Euro
pę, pisze: „Nigdzie i nigdy w mych podró
żach nit spotkałem miasta tai pogodnegc i 
wesołego. Gdyby mi wypadło wybrać sonie 
mieszkanie według mej wolt, wybrałbym tyl
ko Brukselę*.

Kilkudniowy pooyt w Brukseli wystar
cza, ażeby stwierdzić prawdę tych pochwal! 
Cczeku,ąc na kolegę Karcza, który jako ama
tor kart z widokami, nie opuścił ani jednej 
wystawy tegc rodzaju, spogladatem i teraz z 
wyżyn kościoła św. Guduli na miasto i po
wtarzałem słowa poety:
„O, quam te vocitem, ' Bruxella? id Belgicus

[orbis
Non capit, aut rejert, quod capis urbe tua !M

(„Jan cię mam nazwać, Brukselo? Nie 
pojmie nie określi cała Belgja tego, co jest 
w tobie i na tobie I*)

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Idlograra mięsa kosztuje 72 ct., poięawicy 80 
c*., stali zaś odbiorcy tj. właściciele restauracji 
płacą mniej 36 ct., a wojsko tylko po 52 ct. 
za kilogram. Pomimo, iż kontrakt z wojskiem 
na dostawy mięsa jest niekorzystny, co skut
kiem jest braku solidarności rzeźników, przy 
oznaczeniu ceny mięsa przy dostawach, nie 
może wprynąc to na podwyższenie cen mięsa 
dla publiczności, gdyż dostawcami wojskowymi 
są tylko niektórzy rzeźnicy. W końcu przyto
czył mówca jako powody obecnej drożyzny, 
brak paszy w roku ubiegłym, wywóz bydła do 
Niemiec, nadużycia pośredników i td.

Z kolei r. Czarnecki podniósł myśl zało
żenia jatek miejskich ola wyrąbu mięsa tańsze
go prowincjonalnego.

Po radcy Hobgrrskhn, który wykazawszy, 
że sprawa drożyzny mięsa we Lwowie ma przy
czyny ogólniejszej natury, radził otworzyć gra
nicę dla bydła rumuńskiego i rosyjskiego, cho
ciaż przedstawia to poważne nieoezpieczeń- 
stwo ekonomiczne dla kraju, przemówił r. dr. 
Mikołajski, stwierdzając istnienie trzech kate- 
gcrji powodów drożyzny mięsa: ogolne, przy
godne i lokalne. Na razie można usunąć tylko 
przyczyny lokalne, to |e3t nadużycia pośredni
ctwa w ten sposób, źe gmina obejmie w swe 
ręce pośrednictwo mięazy konsumentami a pro
ducentami.

Po wiceprezydencie miasta p. Ciuchciń- 
skim, który oświadczył się za otwarciem gra
nicy rosyjskiej i rumuńskiej, p Fedorowicz, de
legat gal Towarzystwa gospodarskiego podał 
rzeźnikom sposóo wyzwolenia się od wyzysku 
ze strony pośredników przez zawarcie w gal. 
Towarzystwie gosp. stałego kontraktu o dosta
wę bydła. W końcu mówca oświadczył się 
przeciwKO otwarciu granicy.

Po przemówieniach pp. Moi rzyckieyo i dr. 
Stesłow>cza, który napróżno zwrócił się do 
obecnych rzeźników o informację co do cen 
cielęciny i wieprzowiny i wzrostu cen mięsa w 
ciągu ostatnich miesięcy, r. dr. Mikołajski 
uznał za rzecz możiiwą wyjątkowe otwarcie 
dla dowozu bydła wprost do rzeźni w latach 
następujących po klęskach, które obniżają liczbę 
bydła w kraju. Mówca oświadczył się następ
nie przeciwko projektowi p. Fedorowicza, jako 
nie dającemu gwarancji obniżenia ceny mięsa.

Z kolei przemawiali pp. r. 5z dlmann, który 
zaznaczył, iż nad tern wszystkiem obradowały 
już ankieta drożyźniana i Sekcja IV., oraz p. 
Żytny, który poparł myśl utworzenia jatek miej
skich dla wyrąbu mięsa prowincjonalnego. W 
rezultacie sprawę tę uchwalono przekazać ma
gistratowi.

K radzież. Pugilares zawierający 150 kor. 
i dwie pary bucików skradziono z mieszkania 
drowi Emanuelowi J., zamieszkałemu przy ulicy 
Gródeckiej 1. 3.

B żuterje wartości 80 kor. skradziono z mie
szkania Antoninie Hollrruntzerowej, zamieszka
łej przy ul. Zielonej 3.

P a rę  zbłąkanych koni, siwego i gnia- 
dego, odstawiła policja do komisarjatu dziel
nicy III.

Z Żywca donoszą nam: Dziś rozpoczyna 
się tuta] doroczny zjazd gal. Towarzystwa le
śnego. Z okazji tej wystesował, właściciel Ży
wca, arcyksiążę Karol Stefan, do hr. Jerzego 
Dunin-Borkowskiego, prezesa rzeczonego iowa- 
rzystwa, następujący, baidzo uprzejmy, a po 
poisKU z redagowany telegram:

„Proszę pana hrabiego, prezesa kongresu 
leśnictwa galicyjskiego, w tutejszym zamku 
moim zamieszkać i być przez ten czas gościem 
moim. O przybyciu swojem proszę telegraficznie 
mnie zawiadomić. Serdeczne pozdrowienie

Karol Stefan“.
Sam obójstw o. W Kołomyi odebrał sobie 

życie oficjał sądowy Michał Giliciński, ojciec 
sześciorga dzieci. Przyczyną samobójstwa przy 
kre stosunki finansowe.

Słowacy. Dr. Niederle wydał w Peszcie 
narodową mapę Słowacji. Wynika z niej, że 
na 2,019.641 Słowaków na Węerzech 1,749.415 
Słowaków zamieszkuje w zwartej masie 16 ko
mitatów północno-zachodnich na Węgrzech. W 
10 z nich stanowią większość t ileszkańców, a 
w 6 innych poważne mniejszości. Słowacy tedy 
siedzą na przestrzeni 56,265 kilometrów kwa
dratowych, tj. na przestrzeni, równającej się W. 
Ks. Poznańskiemu i Prusom Zachodnim. Naj
czystsze komitaty słowackie są: 1) orawski 
94‘7 prc., 2) trenczyński 92*8 prc., 3) liptawski 
92'5 prc., 4) zwoleński 89'4 prc., 5) turczań- 
sld 73'6 prc., 6) nitrzański 73 1 prc, 7) sza 
ryski 66*1 prc., 8) spiski 58 2 prc., 9) tekow- 
Sld 57*5 prc., 10) preszburski 51*1 prc Inne 6 
komitatów: gemerski, honckl, zempliński, niż- 
horsld, nowohradzki i ajbaujtwlkiańsH, liczą oo 
40 p rc  Słowaków. Ludność ta jest w jednej 
czwartej wyznania ewangelickiego (130,162), w 
przeważnej części */* są to rzymsko-katolicy, 
należący do dyecezji koszyckiej, ostrzyhomskiej, 
spiskiej i nitrzańskiej. Na stolicach biskupich 
atoli siedzą sami madziarzy. Wseminarjach du
chownych w Spiżu i w Koszycach nauka odby
wa się w języku łacińskim 1 madziarskim. Wśród 
duchowieństwa ewangelickiego przeważają Czesi. 
Przekład Biblji, używanej w zborach ewange
lickich, kancjonały i śpiewnik są czeskie. Nauki 
odbywają się po madziarsku i słowacku.

Rokowania pokojowe.
(Telegramy Dziennika Polskiego1).

To k io . (Biuro Reutera). Wczoraj rano 
pod przewodnictwem prez. ministrów Kadsu- 
ri odbyła się rada gabinetowa, która się prze
ciągnęła aż do godz. 1. Prezydent gabinetu 
Kadsura odbył następnie długą konferencję 
z posłem angielskim.

P o rtsm o u th . Witte powrócił tu wczo
raj wieczorem z Skaąuolii.

O y s t e r b a y .  Bnron Rosen wczoraj o 
godzinie V25 udał się do prezydenta Roose- 
velta. ,Audjencja trwała przeszło godzinę

P o r f t s m o u łh .  Na piątkowem popołu- 
dniowem posiedzeniu odroczono konferencję 
do dnia 22 sierpnia, godz. 3 no południu.

M agdeb urg . (Tel. wł.). Magdcburger 
Zt£ . donosi, iż wczoraj odbyła się w Peter- 
hofie rada koronna, _ w któr j wzięli udział 
wszyscy wielcy książęta. Miała na niej zapaść 
decyzja, ozy rokowania pokojowe mają być 
dalej prowadzone.

L o n d y n . Daily Telegraph donosi z To
kio: Widoki pokoju są znakomite. Wkrótce

zbierze się japoński parlament na nadzwy
czajną sesją.

P a ry ż . Petite Parisienne donosi z Ports- 
mouth, że Witte oświadczył, iż nie ma żadnych 
danych do przypuszczenia, co nastąpi we 
wtorek po ponownem zebraniu się konferen
cji. Możliwie jest, że niektóre mocarstwa wy
wrą Korzystny wpływ.

P a ry ż . Matin donosi z Portsmouth, że 
Witte uważa konferencję za skończoną. Co 
do odszKodowania wojennego delegaci są 
nieugięci.

N ow y J o rk . N. /. Times donosi z Ports
mouth : Japońscy pełnomocnicy pokojowi wy
stali onegdaj wieczorem depeszę kablową 
do Tokio, w której proponują koncesje ala 
Rosjan.

P o rtsm o u th . (Biuro Reutera). Bawią
cy tu członkowie rosyjskiej misji pokojowej 
wyrażają przekonanie, że wkroczenie osobi
ste prez. Roosewelta w rokowania wprowa
dzi zupełną zmianę położenia. Ich zdaniem, 
w japońskich kołach prawdopodobnie z tego 
powodu panuje zniechęcenie. Pewien wybitny 
członek misji japońskiej wyraził się, że jedy
nie wskazówki z Tokio mogą wywrzeć wpływ 
stanowczy na wynik rokowań.

P o rtsm o u th . (B. Reutera). Uchodzi 
za rzecz pewną, iż prezydent Roosevelt zwró
cił się do Petersburga i do Tokio z wezwa
niem, ażeby obie strony okazały się pojedna
wcze i niedopuściły do tego,| by konferencja 
pokojowa rozbiła się. Sądzą daiej, że odstą
pienie Sachalinu przyjdzie do skutku. W in
nych kołach panuje przekonanie, że jeżeli Ja- 
ponja nie zaniecha żądania odszkodowania 
wojennego, w takim razie nie przyjdzie do 
porozumienia. Wobec tegu losy pokoju są w 
rękach Japończyków.

Portsm ou th . (Reuter). Baron Rosen 
udał się do Oysterbay i był w sobotę na o- 
biedzie u Rooseveita. Podróż Rosena uważają 
za oznakę tego, że Roosevelt stara się nie 
dopuścić do'zerwania‘-rokowań.

O yste rb a y. (Reuter). Rosyjscy delega
ci pokojowi z Porismouth zaproszeni tu zo
stali przez prezydenta Roosevelta, w celu od
bycia wiąz z nim konferencji. Wezwanie to 
nastąpiło po rozmowie Roosevelta z Kane- 
kiem. jakkolwiek szczegóły nie są znane, Hie 
ulega wątpliwości, że prezydent czyni najwię
ksze wysiłki, ażeby delegatów skłonić do za
warcia zadowalającej obie stro.iy ugody, aże
by zapobiedz ostatecznemu zerwaniu.

B erliri. (Tel. wł.) Local Anz. donosi z 
Portsmouth na podstawie informacji agenta 
japońskiego Kaneka, że Japończycy ustąpią 
cokolwiek ze swoich żądań, jak ii. p. co do 
ograniczenia siły morskiej Rosji, ale pod wa
runkiem, jeżeli delegaci rosyjscy prosić będą 
o podjęcie nanowo debaty nad czterema do
tąd niezałatwionymi punktami spornymi, a 
zarazem wyrażą gotowość dania więcej, niż 
dotąd.

Londyn. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą: Pisma amerykańskie zaznaczają, że 
prez. Roosevtlt chce poddać myśl zwołania 
Sądu polubownego, któryby rozstrzygrął w 
nic załatwionych kwestjach spornych. Poseł 
japoński w Waszyngtonie oświadczył, że jest 
wykluczonem, aby Japończycy zgodzili się 
na taki sąd.

Londyn. (Tel. w*.) Z Newcastle do
noszą: W kołach urzędowych uważają za
warcie pokoju za rzecz pewną. Na giełdzie 
pap!ery poszły znacznie w górę.

Wojna Japonji z Rosją.
(Telegramy 0Dzlennlka Polskiego*), 

Z abrany  okręt rosyjski.
To k io . Komendant eksadry wysłanej do 

Kamczatki donosi, że dnia 13 b. m. w por
cie Petropawłosk zabrał rosyjski okręt trans
portowy „Australia*.

Z placu boju.
Londyn. Daily Telegraph donosi z Niu- 

czwangu: Od kilku dni posuwa się japońska 
armia spiesznie drogą lądową a rzekami prze
wożą ogromne zapasy.

Car do Łeniewicza.
P e te rs b u rg . (Tel. wł.) Car wysłał 

do ge». Łeniewicza depeszę, w której dziękuje 
mu za dotychczasowe usługi, a zarazem każe 
mu być przygotowanym na wszelkie ewentu
alności. Gen. Rennenkamp i Miszczenko mia
nowani komendantami korpusów.

Z Królestwa, 
p .  p. s.

Polska partja socjalistyczna ogłasza na
stępujące „zawiadomienie*: „Podajemy do 
wiadomości ogółu, że w nocy z 5 na 6 sier
pnia, organizacja bojowa naszej partji skon
fiskowała z rządowej kasy w Opatówku 
12.174. Pieniądze te użyte zostaną na dalszą 
walką rewolucyjną w państwie carskiem. — 
Warszawa w sierpniu 1905. Centralny komi
tet robotniczy P. P. S.
Zaprzeczenie w iadom ości o Internow aniu.

Korespondent warszawski Czasu donosi: 
Podług informaoyj, jakie udało mi się zebrać, 
podana przez dzienniki zagraniczne wiado
mość o „internowaniu*, pięciu pierwszych, 
którzy podpisali protest, me jest prawdziwą, 
a przynajmniej nie jest ściśle formalną. Roz
kaz opuszczenia Warszawy otrzymał podobno 
jeden tylko hr. Tyszkiewicz.

Hr'. Plater wyjechał z własnej woli za 
granicę, hr. Zamoyski bawi w Warszawie, 
p. Chełchowski wyjechał d< Swego majątku 
w gubernji płockiej, Sienkiewicz bawi od 
dwóch tygodni w Oblęgorku i wybiera się 
podobno do Galicji. Wiadomość, jakoby w 
jego mieszkaniu warszawskien podczas jego 
nieobecności zjawiła się policja, jest nie
prawdziwa.

(Tehgr. nDztcn. Polsk 
Z Łodzi.

Łó d ź. (Tel. wł.). Sąd wojenny skazał 
trzy dziewczęta, córki pewnego właściciela 
kamienicy, na 18 miesięcy więzienia w twier
dzy za rozszerzanit pism agitacyjnych. W tu
tejszej dzielnicy żydowskiej aresztowano w no
cy 248 żydów, z których wielu wyciągnięto 
przemocą z łóżek. W sąsiedniej miejscowości 
Barysów rzucono bombę na patrol dragonów.

Jeden żołnierz zginął, dwaj ranieni.?Zarządzo- 
no liczne aresztowania. Sprawcy zbiegli.

DEPESZE
telegraficzne 1 telefoniczne.

Sytuacja na  W ęgrzech.
O denburg. Hr. Apponyi wygłosił wczo

raj tutaj mowę na zgromadzeniu, złożonem 
z 8 tysięcy uczestników. Socjaliści pióuowali 
rozbić zgromadzenie, jednakie ich wypędzo
no. Policja aresztowała 18 osób.

O dwiedziny japońskie w Angljf.
Ham burg. (Tel. w ł). Hamburget N. 

Nacnr. donosi z Londynu: Słychać tu z całą 
stanowczością, że wkrótce flota japońska 
odwiedzi porty angielskie. Zależy to oczy
wiście od politycznej sytuacji, czy do tego 
czasu będzie już pokój zawarty.

Olbrzymi pożar.
S cholno k (na Węgrzech). Wczoraj 

spalił się tu wielki młyn „Hungaria". W ma
gazynie, gdzie nagromadzone były wielkie za
pasy mąki, nastąpiła eksplozja. Ogółem spło
nęło 154 budynków, przeważnie zajętych przez 
robotników. Szkoda ubezpieczona wynosi 3 
miljony koron. Prawdopodobnie kilku ludzi 
zginęło. Trzech robotników jest ciężko po
parzonych. ______________

WiedfcA* Ministrowie hr. Gofuchowski 
i Gautsch udali się wczoraj popołudniu do 
lschlu.

Budapeszt. Były minister honwedów 
gen. Nyiiyi, który wstąpił znów do służby 
czynnej w armji, złożył mandat poselski.

M a d ryt. Dziennik urzęduwy ogłosił 
dekret królewski, rozwiązujący Kortezy.

Dział ekonomiczny.
— I S u d a p s s z t  19 sierpnia. {Giełda zbfiżo- 

iva). pirsa w koronach 1 pc 100 klio^ramów. 
Pszr':ri'dfc na październik i 5*94 do 15‘96; psze
nica na kwiecień 16 50 do 16 52; iyio na pa
ździernik 12 98 GO 13'—, żyto na Kwiecień 1S06 
r. 13 50 do 13‘52; Owies .a październik r2 (;8 
do i2 ‘IO; owies na kwiecień 1906 r. 1262 
do 12 64; kukurudzs na sierpień 16*72 do 16 78; 
kukurudza na wrzesień — do ■—*— ; ku«u- 
dza na maj 19C6 r. 1314 do 1315; izepak 
na sierpień 2430 du 24 50. Gścrty na pszenicę: 
mierne. Chęć kupna: lepsza. Usposobienie: 
ustalona Pogoaj,: piękna.

—  V ie d a ń  19 sierpnia.. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje snstr. Zakładu kredyt. 
668’—, Akdtf węg. Zakł. kred. 782 50, Akcje 
Anglobanka 319’75, Akcje Unionbanku 549 50, 
Akcje Laendcrbflnku 458 Akcje Bankvercinu 
561*50, Akcje. Bodcnerećii 1034*-—, Akcje galic 
Banku hipotecznego o65' Akcje koki państw. 
675*50, Akcje kolei połud. 9125, Kolei Elbethal 
447’50, Akcje kolei Północnej 5875, Akcje kolei 
Czeridowieckicj 583*- Akcje Alpiny 538 50, 
Akcjo Rima Muranji 554' --, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2745, Akcjs fabryki broni 
560'—, Akcje tureckie tytoniowe 378'—, Akcje 
gslic.-karpac, to warz. naftowego 923’ , Oolig 
wear. indemn. 96 40, ReiHa m oowe 100 55 Austr

renta koron. iuO'bO, Węgierska renta kor. 96’65, 
56 h listy Towarz. kred, zierns. 100'02,4 proc, listy 
Banku hipot. 99*-—, 4 i pół proc, listy Banku 
hipot. 101*77, 5 proc. listy Banku hipot. 112 50 
4 proc. listy Banku Krajowego 100*- . 4 i pć?
proc. listy Banku kraj. 102*1.7, 5% obligacj 
kom. Banku krajów. —*—, 4 proc, Galic. obiig. 
propin. 100-15, 4 prc. Gai, po£. kraj. z t. 1893 
99'75, 4 orc, pożyczka m, Lwowa £8*90, Losy 
tureckie 142 Mjtrkf H7'28. Ruble 253 —

—  W iedeń 19 sierpnia. K ursa giełdy w ie- ( 
deńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 301 *—, Austr. zakł,, kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 302 —, Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 267'—, Węg. Banku 
hip. po i 00 zł. 4 proc. 266*—, Pożyczka seroska 
rem, po 100 zł. 4 proc. 102’—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 26-—, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł, 475*—, Clary 40 zl. m. kr. 
156 —, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 78"—, Losy 
tn. Krakowa 20 zł. 88*25, Pożyczka m. Lubiany 
4! zł. 65*50, Oten 40 zł. 170-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 175"—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54*25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 3475, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 62‘—, Salma 214 zł. m. 
kon, 74-—, Pożyczka salcburska 214*—, zł. 
Tureckie oblig, prem. kolej, po 142 fr. 141-50, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 535'—.

— B e rlin  19 sierpnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 210’ 5, Staatsbahny 
14475, Dlskont Comandii 192 60, Berlińskie 
Towarz. handl. 171-10, Laura 262"75, Bochum 
250-75, Kolej polud. wschodnio-pruska —[—, 
Ruble za gotówkę 216-25, Kolej warsz.-wied. 
— *—, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolej 
Meridionalna —*—, Losy tureckie — , R-n 
ta włoska —*—, „Harpener* kopalnio węgla 
221 50, Kolej Marienburg-Mlawka —*—, Konso- 
lidation 446*10, Lombardy 1910, Kolej Henry 
124"-- „ Niemiecki bank narodowy 132 90, Ka
nada Profered 157-60, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 16950, Warszawa krótkie (Kurz War- 
chau) —*—, Huta „Donnersmark* 266 —.

— B e rlin  19 sierpnia. Austrjackie bank
noty 8o*30, spirytus —*—.

— P a ry ż  19 sierpnia. 4 procentowa renta 
99*60, mąka 29 70.

— F ra n k fu rt  19 sierpnia. Austrjackie 
kredyty 210-10, Kolej państw. 144‘80, Diskonto 
193-30, Laura 263-20.

Przyjechali de Lwowa.
dnia 19 sierpnia 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Malawski z Rosji. A. 
Szczurowski ze Stryja. E. Wisłoccy z Bohorodczan. 
P. Garduiscy z Czortkowa. H. Wajdowicz z Wołynia. 
F. Tausche z Pragi. J. Jaworek z Pragi. M. Ziele
niewski z Brodów. A. Koprowski ze Słotwiny. Dr. A. 
Langer z Tarnopola. J. Weber z Wiednia. N. Vaiduga 
z Wiednia. P. Dilmont z Budapesztu.

Dolegliwości podeszłego wieki
(Retour d ’age).

E l i  * i r  d i  V i r g i n }e leczy nabrzmienie i ** 
menie żył, phlebit, nabrzmienie jądr, hemoroidy * J?*j 
jedynym przeciwko dolegliwościom podeszłego wi*“*ę 
krwotokom, zapaleniom, dusznościom, bidom ser® 
boleściom serca, boleściom żołądka, nerwo** 
ściom, zatwardzeniu i obstrukcji żołądka NaW 
m ożna: w Paryżu Pharmacie Monde 2 rue dej1: 
Tacherie, we Lwowie w aptekach pp. MikoIascW 
Ruckera Wewiórskiego, w Krakowie Wisznitwsidel- 
i Redyka. — Opis wysyła się bezpłatnie.

KRYNICA
W willi pod „Trzema różami*

położonej obok łazienek, wproś, uroczego parku *• 
kładowego 1 połączonej z nim o d r ę b n e i r  w «  
i  c I e m, są ao wynajęcia pokoje i pomieszkania om  
dzone z wszelkim komfortem i wygodami, na drfft 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny ufflla* 

kowane.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Mu

szynie. #
Bliższych informacyj udziela‘zarząd.

—   -  —
Wniipęrrypfild znakomite z n a j u z i e  słucbac**1 

O t l l ł l  uniw. lub g.mi azialisika przy f  
dżinie inteligentnej. Język niemiecki i francuski. P" 
moc w przedmiotach szkół średnich przez celuje 
maturzystkę. Fortepian w domu. Dom z komfoi."® 
urządzony. — Zgłoszenia: Administracja „Dzienni*1 
Polskiego*.
— — ■ ■ g g w a m e — i^—— —

Kurs przygotowawczy
do egzaminu uprawniającego do jednoiocznej służoj 

wojskowej 881

„Intelligenzpriifung“
rozpoczyna się z dniem 1 września b. r. w c. k. rz¥  
dowo koncesjonowanej szkole wojskowo przygód* 
wawczej St. Dobrowolskiego, Lwów, ulica Pódl** 

wskiego 1. 9.
Aprobowanych jednor. I A A  =  90% frekwentantó* 
ochotników i kadetów zakładu.

Dla zamiejscowych wzorowo urządzony pensjo
nat pod kier. lek. ar Szameda 1 prof. gimn. WiluszL 

Programy na żądanie gratis i iranco.
— —  — — — — — —— — — — — —

Dr. Klemens Dębicki
ordynuje jak w roku zeszłym tak i bieżącym

w Krynicy
w willi „pod Jeleniem".

Nadesłane.
Ruhn k» ta nie j>ocbodzl od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

T m au»9 M9  nauczycielka udziela lekcji języka 
ł l l l l j u g w a n a  niemieckiego. Literatura, konwer
sacja. — Zgłoszenia: „Administracja „Dziennika Pol
skiego*.

t
Dymitr Matkowski

emeryt sądowy 
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dni? 19 
sierpnia 1905 r., po krótkich a ciężkich cierpie

niach, przeżywszy lat u6.
Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 

dnia 21 sierpn'a b.r. o godzinie %3 popołudniu 
z domu’ żałoby przy ulicy Piekarskiej 1. 52 na 
cmentarz Łyczakowski, na który w smutku po
grążona żona z dziećmi i wnukami krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszają.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1905.
„Coocoidia* A. Kurkowski.

L. 1194. KONKURS.
Miasteczko Kozłów w powiecie Brzeżańskim, liczące 7.000 

mieszkań.ów z przysiółkami, rozpisuje konkurs na oprożnioną po
sadę lekarza miejskiego z roczną płacą 1.000 koron i doaatkiem 
połowy dochodów z oględzin zwierząt na targi i rzeź przeznaczo
nych i wolną praktykę lekarską.

Podania należy wnieść na ręce zarządu miasta do 15 go 
września 1905.

Panowie doktorowie wszech nauk lekarskich będą mieli pierw
szeństwo. 898

Kozłów 17 sierpnia 1905.
Komisarz rządowy: Gostyński.

Cote«s«i
urzi

Pierwszy I najstarszy w Galicji

Z A K Ł A D  N A U K O W Y
przysposabiający do służby wojskowej 

c. k. emer. rotmistrza A . K o rn b e rg e ra  i K. M oscheniego
w  M o w i e  u l  StacbowsKicęro 15 w e C w o w ie  u l  JtiiłH o w sK itilo  l

Wilia „Wanda.
Nowe kursa rozpoczynają sie : 901

do egzaminu fntelUgencyjinega i nauki prywatnej , „  wr7P<n:- 
do wszystkich klas szkól średnich ł go

do egzaminu kadeckiego 1-go października
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultatylegzaminacyjne, w ża 

dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. Liczne uznania i po
dziękowania od rocziców i opiekunów oyłych uczniów Zakładu.

ui.:ądzony według wszelkich wymagań hygieny, pozostaje pod 
|  UR/JWUfH ścisłym nadzorem pedagogicznym. Konwersacja niemiecka Szko 

ła szermierki i nauka języków.
Ceny nisk’e. Prospokly franco i bezpłatnie

Nowośćł Nowość!

Kawa palona
H w a  palona

z  w łasnego parow ego paleni*
codziennie ftwieżo palona

śdślr podług zasad hygieny, 
zapomocą 

gorącego p o w ie trra  I
Znakomita w smaku i aromacie, codzleń świeżo palona I 

Vj  kilo kawy palonej Me: ange Nr. I. , . zł. —-70
„ „ IV w „ I I .  • i *Z 1 ,  .  „ n i ............................................................. i-fo
l  • „ „ „ IV ..................................1*20
m „ Melange cesarska . V. . . „ 1*40

Kawz p J t  a  za pomocą gorącego powietrza po&lada za- 
i t :  zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny ™ ‘ :, 

ęfcszą wydatnosc, z tej przyczyny znacznie tańszi. w użyciu, 
[ Ifiwj Palone w Inny sposób 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa» 

*V lk  7»1 1/» kilo.
Poleca handel herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katt y.

w wspaniale 
Początek puuktu< 
stawienia o 4-tej

w pa&nżu ri ecm anów .
Pierwszorzędny i największy teatr rozmaitości. 
Od 16 do 1 września zupełnie nowy światowy 
program familijny. Przedstawienia odbywają się 

ogrodzie, w czasie deszczu w odnovrionef tali. — 
nie o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed 
popołudniu 1 8 wieczorem. Wcześniejsza sprzv ż W biurze 

gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Herbata z Brodów! Oc dawien daw na ze swej dobroci i zapa
chu znaną prawdziwą

H e r t o e t ę  r o s y j & k ą
zbioru majowego 

p o l e o a  H a n d e l
W. ADAMOWICZA

•w- B r o d n o n  na pograniczu rosyjskiem 
i „familijnej* oardzo dobrej . . . . .  1*40 

c J „Meiange de Moseau* w o ryg. opakow. 2*50 
>5 | „imperial* Cesarskiej w oryg. opakow. 3*50 

I „Okruchów* z najnow. herbat kwiatów. 1-20 
Kaw. „CcYLON* znakomita franco 5 kilo 9-— 
BULION Wołyński, hygleniczny, 1 kilo . 2’80

Zakład artystyczno-szklarski

peK R sa AlifcćUiefefUego
wykonu/e <

STYLOWE
7 Rchsty Artystyczne mozajkowe i figurowe (włtnte) 

podług najnowszych wzorów jako iet buaowlane 
1 repcracyc

Lwów utka Łycs*jtowska I. 10,

Zalfład w ych ow a w czo  -  ttattKowy
nLni Filippi

z pensjonatem dia uczenie mieszka
jących stale

Lw ó w , Zim opow ibza 3
prowadzony poa firmą im. Felicji z Wa
silewskich Boberskiej, obejmuje szkołę 
ludową (z prawem publiczn iści) sze- 
ścioklasowe liceum ood kierownictwem 
prof. Władysława Bojarskiego i kursa 
dwuletnie do matury nauczycielskiej. 
Konwersację francuską i niemiecką, 
naukę gry na fortepianie i malarstwa 
pobierają pensjonarki stałe w Zakła
dzie. Kanceiarja zakładu otwaita co
dziennie rano od godziny 9 do 1 wy
jąwszy świąt. Wpisy ud 1, egzamin? 

wstępne 4 września. 842

S I i w  k i
węgierki nz kompoty 

Gruszki tyrolskie bery 905 
Brzoskwinie włoskie 

Rengloty i t  p, owoce 
tozsyła starannie handel

St. Markiewfcza
Lwów, w rynuu 1. 42.

Nowo otworzona pracownia

Siodlarsko - rymarska 
G ru b e r, F -  CzoszH ie w icz

Lwów, 859
ulica Sobieskiego 2.

Sidaci uprzęży, siodeł, batbgów, przy- 
borów do podróży i stajen. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, oraz na żądanie 

przyjmuje zlecenia na prowincji.

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik

we Lwox.1t pl. Marjack1 
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów juoiicr- 
sUch, zlot/cłi Sltbniym
p-t najniższych cear-A.

Wydawca i odpowriedzalny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Sp, pod zarządem J. G. Piotrowskiego.


